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TENA PRENUMERATY.: 


Brak narzedzi produkcji, 40.000 bezrobotnych zatrudnionych 


Najważniejsze zadanie 
Pożyczki Inwestycyjnej. 


Do czego służą inwestycje? Do 
zwiększenia środków, jakiemi posługu- 
jemy się wobec przyrody dla wydoby- 
cia z njej tego wszystkiego, co jest po 
trzebne dla zaspokojenia naszych po- 
trzeb materjalnych. Więcej poźywienia 
_ zdobędzie człowiek, orzący ziemię płu- 

giem, aniżeli drewnianą sochą. Więcej 
odzieży zapewni się ludziom, jeżeli do 
jej wytworzenia przywoła się energję 
mechaniczną zamiast pracy samych tyl 
ko rąk ludzkich. Więcej światła i cie- 
pła wprzęgnie się do potrzeb czło- 
wieka, jeżeli udostępni się mu nowo- 
czesne źródło energji mechanicznej, 
aniżeli pozostawi jego użytkowaniu 
dawne i prymitywne urządzenia. 

Polska jest uboga. Najważniejszy— 
i najbardziej tragiczny — problemat na 
szego życia gospodarczego — to niedo 
tatek narzędzi, któremi rozporządzamy. 
Niedostateczna ich ilość i niedostatecz- 
na ich jakość. Aby się o tem przeko- 
nać, wystarczy spojrzeć na pierwszą 
lepszą „polską drogę”, która jest ta- 
kiem samem narzędziem produkcji i 
wymiany, jak lokomotywa, czy młot 
parowy. (lświadomi to nam tę smutną 
prawdę, że pod względem rozwoju go- 


spodarczego mamy olbrzymie; wiekowe 


zaniedbania, które wyznaczają nam 
jedno z ostatnich miejsc wśród naro- 
dów cywilizowanego świata. 

Nie mamy  poddostatkiem ani fa- 
bryk, ani kopalń, ani warsztatów rol- 
nych dobrze zagospodarowanych, ani 
kolei, ani dróg. Przeludnienie wsi wy- 
stępuje u nas w stopniu niespotyka- 
nym na całym świecie. Rozbudowa go 


spodarcza kraju jest palącą koniecznoś 


cią już nietylko, jako droga do podnie 
sienia dochodu społecznego, ale po- 
prostu, jako sposób zapewnienia ele- 
mentarnych środków utrzymania set- 
kom tysięcy corocznie przybywającej 
ludności kraju. 

Zapewnić środki utrzymania — to 
znaczy stworzyć narzędzia pracy. Bez 


nowych urządzeń wytwórczych. bez ma 


szyn, budynków, kolei energji wodnej, 


nie można w dzisiejszych warunkach - 


rozwoju technicznego myśleć o no- 
wych możliwościach zatrudnienia i za- 
robku. ` 

Doniosłość prac inwestycyjnych by- 
ła stale oceniana przez politykę nasze- 
go kraju. Nawet w momentach naj- 
głębszej depresji rząd nie zrezygnował 
zupełnie z inwestycyj publicznych, aby 
nie pogłębiać owej bolesnej dyspropor- 
cji, jaka istnieje między mocarstwową 
~- odpowiedzialnością Polski, jako orga- 
nizmu politycznego, a ubóstwem Pol- 
ski, jako organizmu gospodarczego. 

Prawda, że ten wysiłek inwestycyj- 
ny nie odpowiadał swemi . rozmiarami 
potrzebom  33.miljonowego Państwa. 
Ograniczała go nietylko szczupłość środ 
ków, jakie można było na jego sfinan= 
sowanie poświęcić, ograniczała go rów 
nież konieczność oczyszczenia gruntu 
zawalonego rumowiskami potężnego 
kryzysu światowego, konieczność usu- 


nięcia przerostów i dostosowania go- 
Spodarstwa do nowych warunków 
życia. i 


Dziś, kiedy znaczna cześć tej pracy 
została już dokonana, powstały ko- 
Tzystnlejsze warunki „konjunktury” in- 
westycyjnej. Na rynku kredytowo-pie- 
niężnym obserwujemy nieustanną po- 
Prawę. Surowiec, kapitał i praca szu- 
„ają wzajemnie kontaktu, czekając na 
inicjatywę, na sygnał, ña bodziec do 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 350 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne. tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nađe- 


zostanie przy budowie dróg. 


30 miljonów zł. dadzą Fundusz Pracy i Pożyczka Inwestycyjna. 


Tegoroczna wiosna stanowić będzie 
okres ożywionej pracy nad poprawą sta- 
nu naszych dróg bitych. Roboty drogo- 
we prowadzone na terenie całego pań- 
stwa — poza korzyściami natury gospo- 
darczej — przyniosą zatrudnienie wiel- 
kim rzeszom bezrobotnych. Prócz sum 
preliminowanych na ten cel z wpływów 
Premjowej Pozyczki Inwestycyjnej, uru- 
chomione zostaną na ten cel znaczne 
kwoty z Funduszu Pracy. 

Ogólna suma kredytów, przewidzia- 
nych na cele drogowe w budżecie Fun- 
duszu Pracy na rok 1935/36, wynosi zł. 
30,892,800 Obejmuje ona kredyty na 
budowę nowych dróg i poprawę stanu 
starych oraz ulic miejskich  przeloto- 
wych, posiadających poważne znaczenie 
dla komunikacji ogólnej. 

W sumie kredytów z Funduszu Pra- 


cy na roboty drogowe poszczególne wo- 
jewództwa  partycypują następującemi 
kwotami: m. st. Warszawa — zł. 1,808,000, 
woj. warszawskie — zł. 2,850,600, woj. 
łódzkie — zł. 5,691,000, woj. kieleckie 
— zł. 7,004,000, woj. lubelskie — zł. 
794,500, woj. białostockie — zł. 781,400, 
woj. wileńskie — zł. 831,600, woj. no- 
wogródzkie — zł. 185,800, woj. poleskie 
— zł. 155,800, woj. wołyńskie — zł. 
240,800, woj. poznańskie — zł. 1,836,800, 
woj pomorskie — zł. 1,112,200, woj. 
śląskie — zł. 2,972,000, woj. krakow- 
skie — zł. 1,991,400, woj. lwowskie — 
zł 1,591,100, woj. stanisławowskie — 
zł. 720,000, woj. tarnopolskie — zł. 
325,800. 

Jak wynika z tego zestawienia, po- 
dział kredytów uzależniono od potrzeb 
drogowych oraz stopnia nasilenia bez. 


Bank Spółdzielczy Przemysłowców i Kupców 


z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Częstochowie, ul. Panny Marji 22 (gmach własny). ES 
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LONDYN. Vansittart oraz inni człon 
kowie delegacji brytyjskiej przybyli już 
do Stresy. Mac Donald i John Simon 
odlecieli do Paryża, skąd udadzą się w 
dalszą drogę do Stresy koleją. Ambasa- 
dor włoski Grandi wyjechał już z Lon- 
dynu do Stresy. 

STRESA. Punktualnie o godz. 12 w 
poł. przybył tu z Sesto Calende trzymo 
torowym wodnopłatowcem Mussolini w 
towarzystwie podsekretarza stanu dla 
spraw propagandy i prasy hr. Ciano i 


Pożyczkę Inwestycyjną. 


Stresie zaczynają się. 


podsekretarza stanu spraw zagranicznych 
Suvicha 

Stresa ma wygląd świąteczny. Wszyst 
kie hotele położone nad Lago Maggiore 
udekorowane są flagami. Ogrodnicy po- 
śpiesznie kończą prace w parkach i na 
barwnych skwerach nadbrzeżnych, po- 
krytych kwitnącem krzewiem. Nad jezio 
rem krążą hydroplany. Wzdłuż brzegów 
jeziora przeciągają oddziały młodzieży 
faszystowskiej, które przybyły powitać 
Mussoliniego. 


Opozycja gdańskazaskarży wybory 


GDANSK Organ gdańskiego centrum 
omawiając wybory stwierdza, że 
czyły się one niepowodzeniem partji 
narodowo-socjalistycznej, która mimo 
zużycia 1 miljona guldenów na cele pro 
pagandowe nieznacznie tylko zwiększyła 
ilość głosów. 

Zwycięstwo to odnieśli zresztą hitle 
rowcy tylko w okręgach wiejskich, gdzie 
aparat urzędniczy całkowicie panował 
nad sytuacją. 

W okręgach miejskich szczególnie w 
Sopocie, które to miasto było donie- 


skoń-' 


dawna jedną z twierdz narodowego so 
cjalizmu, ilość głosów jakie padły na 
listę partji narodowo-socjalistycznej znacz 
nie się zmniejszyła. Opisując przebieg 
wyborów dziennik stwierdza, że notowa 
no również dużo wypadków, o których 
ze względu na warunki gdańskie nie 
można pisać. które jednak znajdą swój 
epilog przed innem forum. Wynika stąd, 
że centrum zamierza wykorzystąć prawa 
przysługujące jemu na mocy konstytucji 
by zaskarżyć wynik wyborów w gdańskim 
sądzie najwyższym. 


podjęcia ruchu. 

Taką inicjatywą sygnałem, bodź- 
cem było rozpisanie przez Państwo 3 
proc. Pożyczki Inwestycyjnej, mającej 
zaoszczędzone kapitały obrócić na dzie 
ło rozbudowy gospodarczej kraju. 

Cel, jaki sobie stawia nowa pożycz 
ka, jest podwójny. Z jednej strony cho- 


dzi o dostarczenie pracy możliwie naj-. 


większej ilości ludzi, z drugiej — o wy- 
konanie robót, które przez inicjatywę 
prywatną nie będą wykonane nigdy, 
bo indywidualnemu inwestyterowi nie 
dają możności wycofania włożonych 
kapitałów, choć opłacają się stokrotnie 
gospodarstwu narodowemu. Roboty te 


— budowa dróg i kolei, regulowanie * 
uspławnianie rzek, wykopywanie kana- 
łów, meljoracje gruntów itd. — mają 
nadto, jako najistotniejszy element 
swych kosztów pracę ludzką i stwarza- 
ja możność nierównie większego za- 
trudnienia robotników, aniżeli inwesty- 
cje „rentowne”. 

Poźyczka Inwestycyjna, jako sposób 
wyrównania tragicznych zaniedbań prze 
szłości i gospodarczego zbliżenia nas 
do cywilizowanych krajów. Zachodu, 
stanowi najbardziej racjonalne użytko- 
wanie gromadzących się oszczędności 
i rzucenie podwalin pod lepszą przy- 
szłość narodu. 


robocia w poszczególnych wojewódz- 
twach. 

O znaczeniu akcji finansowej Fun- 
duszu Pracy i jej wpływie na stan bez- 
robocia najwymowniej świadczy fakt, iż 
w ramach omawianego planu robót dro- 
gowych znajdzie zatrudnienie około 
40,000 bezrobotnych. 


Subskrypcja Pożyczki Inwest. 
przez członków rządu. 


WARSZAWA. W pierwszym dniu sub 
skrypcji 3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej 
premjer W. Sławek subskrybował na su 
mę 10.000 zł., ministrowie oraz prezes 
NIK. zasubskrybowali pożyczkę w wyso- 
kości półtoramiesięcznych poborów wraz 
ze wszystkiemi dodatkami. Zaznaczyć 
należy, że p. premjer, ministrowie i pre 
zes NIK. w kwotach tych nie skorzysta- 
li z możliwości konwersji Pożyczki Na- 
rodowej. 

Wiceministrowie oraz szereg wyż- 
szych urzędników władz centralnych sub 
skrybowali Pożyczkę Inwestycyjną w po 
dobny sposób. 

Pływająca wysatwa pciska. 

PENANG. Statek ,,Dardaus'', na któ- 
rym urządzona jest pływająca wystawa 
wyrobów polskich, przybył do Penang. 
Wczoraj nastąpiło otwarcie wystawy. 
Wielkie zainteresowanie budzą meble, 
dykty oraz wyrohy włókiennicze. 

(Penang, zwana: wyspą ks. Walji, 
znajduje się w odległości 3 klm. od pół- 
wyspu Malajskiago i 600 klm. od Singa- 
pore. Głównym portem wyspy jest Pe- 


nang, zwany "również George Town. 
Przyp. Red.). 


Pierwszy polski trawier 
`” Sspuszczony na wodę. 


WARSZAWA. W stoczni modlińskiej 
odbyła się 10 kwietnia uroczystość spusz 
czenia na wodę wybudowanego dla ma- 
rynarki wojennej trawlera „Czajka” (o- 
kręt do wyławiania min). 

„Czajka” jest ostatniem słowem te- 
chniki w zakresie budowniotwa okręto- 
wego, wyposażona jest w dwa motory 
spalinowe, liczy 187 tonn wyporności, 
42 i pół metra długości, 5 i pół metra 
szerokości oraz 1,7 mtr. zanurzenia. 
Podkreślić należy, że budowa okrętu wy 


konana została całkowicie niemal w 
kraju. 
Konwencja 
francusko-sowiecka. 


PARYŻ. — W ciągu dnia wczoraj- 
szego minister Laval odbył dwukrotnie 
konferencje z. ambasadorem Z. $. R. R. 
Potiemkinem. 

W wyniku konferencyj osiągnięto za- 
sadniczo zgodę dwu rządów co do pro= 
jektu konwencji, która zostanie podpi: 
sana między Francją i Z.S.R.R. w cza- 
sie wizyty min. Lavala w Moskwie w 
dn. 23 kwietnia. 

Konwencja francusko-rosyjska prze- 
widuje wspólne zwrócenie się do Ligi 
Narodów, celem uzyskania zalecenia o 
potwierdzeniu i wzmocnieniu art. 10, 16 
i 17 paktu Ligi Narodów. Oba kraje zo- 
bowiązują się do przyznania sobie na= 
wzajem korzyści z tego zalecenia Rady 
Ligi, a także, iż wzajemne zobowiązania 
między Francją i Z.S.R.R., wynikające 
z art. 16 paktu Ligi, są ustalone. 
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Ponad 5 milj. zł. salda dodat- 
niego bilansu handlu zagra- 
nicznego Polski. 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczy - 
pospolitej Polskiej i M. Gdańska 
przedstawiał się w marcu r. b. według 
tymczasowych obliczeń Głównego Urzę- 
du Statystycznege następująco: 

Przywóz 198.381 ton wartości 69.694 
tys. zł. 

Wywóz 1.064.184 ton wartości 74.974 
tys. zł. 

Dodatnie saldo w marcu r. b. wyno- 
si więc 5.280 tys. zł. 

W porównaniu do lutego r. b. wy- 
wóz zwiększył się o 6458 tys. zł., na- 
tomiast przywóz wzrósł o 5.929 tys. 
złotych. 


Znów dwa tajemnicze 
zaginięcia. 

WARSZAWA. Do policji wpłynęło do 
niesienie, że w dniu 2 marca b. r. wy- 
szedł z domu przy ul. Koszykowej 43 
absolwent medycyny 30-letni Kazimierz 
Mroszkiewicz i dotychczas nie wrócił. 

Niemniej tajemniczo przedstawia się 
zaginięcie 40-letniego Hilela Solnicy, 
kupca z Berezy Kartuskiej, który przy- 
jechał przed kilku dniami wraz z Heno- 
chem Bursztynem, za interesami do War 
szawy. Solnica w dniu 6 b. m. wyszedł 
na miasto i więcej nie pokazał się. 

Tak więc serja tajemniczych zagi- 
nięć, jakie wydarzyły się w ostatnich 
czasach żostała powiększona jeszcze o 
dwa wypadki. 


Groźba ponownego strajku 
robotników pluszowych. 


ŁÓDŹ. — Mimo zlikwidowania dłu- 
gotrwałego strajku w zakładach pluszo= 
wych Finstera, który w myśl zawartej 
umowy zobowiązał się przyjąć do pracy 
wydalonych delegatów fabrycznych, wła- 
ściciel fabryki zawiadomił inspektora 
pracy, iż delegatów tych będzie mógł 
przyjąć dopiero po pewnym czasie. 

Robotnicy na wieść o tej decyzji po 
stanowili strajk kontynuować I w środę 
nie stawili się do pracy. O ile nie doj” 
dzie do rychłego zlikwidowania strajku 
we fabryce Finstera, należy liczyć się 
z możliwością ponownego wybuchu straj 
ku w przemyśle pluszowym dla 
cia robotników zakładów Finstera. 


Zbrodnia z zemsty. 


BUCZACZ. Stanisław Kuźmiński z 
Kowalówki dopuścił się zbrodni z zem- 
sty za to, że jego cioteczny brat Wł. 
Głowacki wydalił go z pracy. Zastrzelił 
on żonę jego i zranił ciężko -letniego 
syna. Kuźmiński dopuścił się zbrodni w 
kilka godzin później po wyroku sądo- 
wym, oddalającym jego pretensje do 
Głowackiego. 


Zabójca z litości skazany 

na dwa lata więzienia. 

WARSZAWA. Wczoraj zakończył 
się przed sądem warszawskim sensa- 
cyjny proces przeciwko Aleksandrowi 
Woickiemu, zabójcy ś. p. Marji Łobo* 
dowskiej, nieuleczalnie chorej siostrze- 
nicy oskarżonego. 

Woicki został skazany na 2 lata 
więzienia za zabójstwo w stanie silne- 
go wzruszenia. Wymierzając tę karę, 
sąd wziął pod uwagę nieposzlakowane 
życie oskarżonego oraz, że przyczyną 
zabójstwa była litość i współczucie. 

Sąd wbrew wnioskowi prokuratora 
pozostawił skazanego na wolności za 
przyrzeczeniem niewydalania się z War 
szawy. 
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Znaczna cześć wpływów z pożyczki inwestycyjnej 


powinna być przeznaczona na celowe inwestycje miejskie. 


WARSZAWA. W wyniku zjazdu miast 
polskich, Związek Miast czyni starania 
o ukończenie rozpoczętych inwestycyj, 
względnie doprowadzenie nowopowsta- 
łych urządzeń do stanu używalności, 
bądź zlikwidowanie rozpoczętych inwe- 
stycyj w sposób gospodarczo uzasadnio 
ny i podejmowanie nowych inwestycyj, 
odpowiadających dojrzałym potrzebom 
miast, przedewszystkiem zaś inwestycyj 
techniczno sanitarnych i drogowych. 

Zdaniem Związku Miast Polskich do” 
konane to być może między innemi 
przez przeznaczenie znacznej części 
wpływów z pożyczki inwestycyjnej na 
zasilenie Fuduszu Inwestycyjnego z prze 
znaczeniem odnośnych kwot wyłącznie 
na celowe inwestycje miejskie, ułatwia- 
nie instytucjom kredytowym rozwinięcia 
szerokiej akcji pożyczkowej, umożliwie- 
nie tym instytucjom oraz dużym mia- 
stom nawiązania bezpośredniego kon- 


taktu z kapitałem zagranicznym, poszu- 
kującym lokaty na. zdrowych zasadach, 
udział Komunalnego Funduszu Pożyczko- 
Zapomogowego w gwarancjach spłaty 
pożyczek miejskich, skoordynowanie po- 
lityki i akcji kredytowej w stosunku do 
miast, prowadzonej przez poszczególne 
powołane do tego instytucje publiczne i 
dostosowanie warunków kredytu do cha 
rakteru poszczególnych rodzajów inwe- 
stycyj. 

Zjazd stwierdził, że istniejący zanik 
inwestycyj miejskich jest zjawiskiem nie 
pokojącem, powoduje bowiem nietylko 
zmniejszenie się roli gospodarczej miast 
ale uniemożliwia im tworzenie nowych 
wartości gospodarczych i kulturalnych w 
drodze racjonalnej akcji inwestycyjnej, 
jak również nie pozwala na zwiększenie 
stanu zatrudnienia, a w konsekwencji 
zwiększenie liczby konsumentów. 


Sensacyjne samobójstwo 


znanego przemysłowca i finansisty. 


WARSZAWA. Swiat przemysłowy w 
Warszawie znajduje się pod wrażeniem 
wstrząsającego samobójstwa, popełnio- 
nego przez znanego finansistę i przemy- 
słowca śp. Grzegorza Maranca. 

Onegdaj Maranc przybył do hotelu 
Europejskiego, gdzie zajął pokój. Całą 
noc spędził na pisaniu listów. a rano 
służba znalazła go martwego, wiszącego 
na drzwiach. 

Sp. Maranc był znany 
towarzystwa 


jako prezes 
„Zahate”, zajmującego się 


importem i eksportem na wielką skalę' 
Towarzystwo to m. in. eksportowało 
beczki do Stanów Zjednoczonych, na 
czem straciło 2 miljony złotych. W o- 
statnich czasach interesy Maranca szły 
tak źle; że nie mógł on wywiązać się 
ze swych zobowiązań. 

Był on właścicielem hubickiej rafi- 
nerji w Drohobyczu i współwłaścicielem 
dużej rafinerji pod Katowicami. Na tych 


Trup w szafie akuszerki. 


WARSZAWA. Niezwykłego odkrycia 
dokonali dwaj sekwestratorzy 12-go 
warszawskiego Urzędu Skarbowego w 
mieszkaniu akuszerki Cerki Ornadelo- 
wej przy ulicy Nowolipie 23. Sekwe- 
stratorzy przyszli do mieszkania aku- 
szerki w asyście tragarza, aby doko- 
nać zajęcia rzeczy za zaległe podatki. 
Ponieważ w protokóle zajęcia opisana 
była szafa, przeto sekwestratorzy usiło 
wali otworzyć ją, aby następnie roze- 
brać. 

Niespodziewanie wbiegła z drugie- 
go pokoju właścicielka mieszkania aku 
szerka Ornadelowa, która odtrąciwszy 
sekwestratorów podbiegła do szafy i 
zabrała jakieś zawiniątko, a następnie 
szybko pobiegła do kuchni. Okazało 


interesach stracił 3 miljony zł. Maranc 
był obywatelem rumuńskim. 
się, że paczka zawierała zwłoki nie- 


mowlęcia. 

Stwierdziwszy tak makabryczną za- 
wartość tajemniczej paczki sekwestra- 
torzy udali się po policjanta. Kiedy po 
kilku minutach powrócili z posterun- 
kowym, zwłok noworodka nie udało 
się odnaleźć, ponieważ akuszerka ukry 
ła je. Natomiast w drugim pokoju w 
sypialni Ornadelowej zastano 21-letnią 
Marję Szabasównę, przyjezdną z Chełma. 

Szabasównę poddano badaniu przez 
lekarza, który polecił przewieźć ją do 
szpitala. 

Występną akuszerkę Ornadelową, 
która dokonała zakazanej operacji a- 
resztowano. Zatrzymano również służą- 
cą akuszerki za ukrycie zwłok dziecka. 


Żyrardów otrzymał wielkie 
zamówienia. 


WARSZAWA. Zakłady Żyrardow- 
skie przystąpiły do wykonania nowych 
zamówień, które umożliwią utrzymanie 
stanu zatrudnienia przez cały sezon 
wiosenny i letni. M. ln. Żyrardów otrzy 
mał dostawę 700.000 worków Inianych, 
przeznaczonych dla cukrowni w Polsce. 
Worki te dostarczone mają być dla cu 
kru eksportowrgo zagranicę. Wartość 
zamówienia wynosi 1.300.000 zł. 


Skazanie fabrykanta 
za płace w towarach. 


ŁÓDŹ. Przemysłowiec łódzki, Lu- 
cjan Szyfer, właściciel fabryki wyrobów 
wełnianych, został postawiony w stan 
oskarżenia za niehonórowanie umowy 
zbiórówej i systematyczne obniżanie za- 
robków robotniczych. Robotnicy ponadto 
otrzymywali wynagrodzenie za pracę w 
towarach. 

Szjfer został skazany przez referat 
karny inspektoratu pracy, na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu: oraz grzywnę. 

Równocześnie skazany został kierow- 
nik tej fabryki Zeglin na 2 tygodnie a- 
resztu oraz grzywnę. 


Ludzie, konie i wóz utonęli 
w polu... 


KIELCE. Pod osadą Solec powiatu 
iłżeckiego wydarzył się tragiczny wy- 
padek. 

Mieszkańcy wsi Lipsko. Stefan Sie- 
było i Antoni Chmielnicki, powracający 
z pola, chcieli skrócić sobie drogę i 
przejechali przez dół, napełniony wodą. 

Wobec znacznego  rozmoknięcia 
gruntu konie ugrzęzły na dnie dołu 


wraz z wozem. 

Siebyło i Chmielnicki utonęli. 
nęły również. konie. 

Zwłoki nieszczęsliwych ofiar wypad- 
ku wydobyto w pół godziny później. 


Bratobójstwo. 


LUBLIN. We wsi Celinów pow. 
garwolińskiego podczas sprzeczki 15 
letni Bronisław Zaczkiewicz uderzył no 
żem w okolicę serca brata swego 17 
letniego Stanisława, który wkrótce 
zmarł. Bratobójca zbiegł. 


Zgi* 


Melina złodziejska w szkole. 


BYDGOSZCZ. Na terenie jednej z 
miejscowych szkół powszechnych na 
przedmieściu Wielkie Bartodzieje zupeł 
nie przypadkowo wykryto melinę zło- 
dziejską. Podczas przerwy w nauce pod 
jednym z chłopców zarwała się nagle 
podłoga i przerażony chłopiec... usiadł 
na poduszkach. Pod podłogą znajdowała 
się bowiem melina złodziejska wypełnio 
na po sam wierzch przedmiotami domo 
wego użytku: garderobą, bielizną i poś- 
cielą. 


Bunt emigrantów austrjackich 
w ZŚRR. 


MOSKWA. Austrjaccy emigranci so- 
cjalistyczni, którzy po rewolucji lutowej 
zbiegli z Austrji do Czechosłowacji, a 
stamtąd wyjechali za zezwoleniem władz 
sowieckieh do Rosji, przypuścili gwałto- 
wny atak na straż sowiecką, pilnującą 
obozu emigrantów. W związku z tem a- 
resztowano 140 socjalistów austrjackich, 
o których losie nic nie wiadomo. Rrząd 
sowiecki wydał zakaz przyjazdu dalszych 
emigrantów austrjackich do Rosji. 
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Jedna stuzłotowa  obligacja 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
jest lepszym wyrazem mądrej o- 
szczędności niż bezczynnie prze- 
chowywane tysiące złotych. 


Sensacyjna afera szpiegowska 
we Francji. 


PARYŻ. — Policja francuska aresz- 
towała jednego z najwybitniejszych a- 
gentów niemieckiej służby szpiegow- 
skiej we Francji nazwiskiem Barnhuber. 
Szpieg ów, władający płynnie 8-ma ję- 
zykami, m. in. także i językiem chiń- 
skim, zdołał pozyskać zaufanie pewnych 
politycznych kół francuskich przez upra- 
wianie propagandy porozumienia fran- 
cusko-niemieckiego. Władze francuskie 


* oskarżają go o szpiegostwo wojskowe i 


polityczne. 
W sensacyjnej tej aferze należy o- 
czekiwać dalszych aresztowań. 


Czy klauzula złota w Belgii 
będzie zniesiona? 


BRUKSELA. Najważniejszą sprawą, 
którą zajmowała się belgijska rada mi- 
nistrów na ostatniem swem posiedzeniu, 
był problem dalszego utrzymania, wzgl. 
też zniesienie klauzuli złota w zobowią 
zaniach prywatnych, 

Ostateczna decyzja będzie znana w 
najbliższym czasie, według krążących 
jednak pogłosek klauzula złota zostanie 
zniesiona w większości wypadków. 

Posiadacze pożyczki belgijskiej, wy- 
puszczonej w Ameryce, mogliby jednak 
uzyskać spłatę w złocie w przeciągu 
jednego roku. 


Dalsze demonstracje 
antyżydowskie w Bukareszcie. 


BUKARESZT. Uniwersytet w Bu- 
kareszcie został aż do odwołania zam- 
knięty. 

We środę przed południem odbyły 
się ponownie na wszystkich ulicach 
miasta demonstracje antysemickie. Stu 
denci zorganizowali następnie pochód, 
który ruszył przed redakcje pism. Do 
większego zakłócenia spokoju nie 
doszło. 


Ochrona bezpieczeństwa 
w Szwajcarii. 


BERN. Rada federalna zaaprobowa 
ła w zasadzie projekt ustawy o zapew- 
nieniu bezpieczeństwa władzy rządu, 
Projekt ustawy przewiduje sankcje kar- 
ne za nielegalną akcję na rzecz ob- 
cych mocarstw i za szpiegostwo. 


Rewolucja w Chinach 
z powodu monopólu solnego. 


SZANGHAJ. Poważne zaburzenia 
wybuchły w Chinach północnych. Bez- 
pośrednią przyczyną tych zaburzeń jest 
wprowadzenie monopolu solnego, któ- 
re wywołało duże wrażenie wśród 
wieśniaków chińskich. 

W prowincji Hupen chłopi chińscy 
z 13 okręgów wystąpili wspólnie prze- 
ciwko wprowadzeniu monopolu, stawia 
jąc zbrojny opór urzędnikom monopo- 
lu. Przeciwko zbuntowanym wysłane 
zostały oddziały policji i wojska. Na 
powagę sytuacji wskazuje fakt wysła- 
nia artylerji przeciwko zbuntowanym. 

W wielu wioskach doszło już do 
starć pomiędzy chłopami a wojskami 
rządowemi. Po obu stronach są zabici 
i ranni. 

W okręgach, objętych buntem, o- 
głoszono stan wojenny. 
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$ Kino „LUNA” $ 


Dziśł Najwyższy poziom 


gry i reżyserji 
SYLVIA SYDNEY 
i CARY GRANT 


w najweselszej 
komedji 


zen» KSIĘŻNICZKA 
PRZEZ 30 DNI 


Początek w dnie 

powszednie o g. 5.30; 

w sobotę o godzinie 4; 

w niedzielę o godz. 5po poł. 
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W kilku wierszach. 


— P. Prezydent  Rzplitej przyjął 
wczoraj na pożegnalnej audjencji am- 
basadora Francji Laroche'a, któremu 


wręczył insignia orderu „Orła Białego*. 
P. Prezydent ofiarował następnie amba 
sadorowi Laroche swą fotogrąfję z wła 
snoręczną dedykacją. 

— Wczoraj zmarł w Warszawie .w 
wieku 79 lat prof. dr. Antoni Gluziń. 
ski, jeden z najwybitniejszych lekarzy 
i uczonych polskich. 

— Prezydent policji gdańskiej za- 
wiesił organ partji socjalistycznej „Dan 
ziger Volksstimme' na 5 miesięcy, u- 
zasadniając tę decyzję „podawaniem 
nieprawdziwych wiadomości przęz to 
pismo na tematy wyborów gdańskich”. 

— Ksiądz katolicki Fielterman w 
Mierzyszynie na terenie Gdyni został 
aresztowany pod zarzutem krytyki z 
ambony instytucji rządowych wolnego 
miasta. 

— Nad wybrzeżem  Atlantyckiem 
przeszła niezwykle gwałtowna burza, 
która wyrządziła wielkie szkody. Zeglu 
ga przybrzeżna wskutek olbrzymich fal 
była utrudniona. 

— Cały Berlin żył wczoraj wyłącz- 
nie uroczystościami z okazji ślubu 
premjera pruskiego Goeringa z artyst- 
ką Emmą Sonnemann. Uroczystości te 
cechowała niezwykła pompa, równają- 
ca się najgłośniejszym ślubom w do- 
mach królewskich. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Piątek 12 kwietnia. | Damjcna. 
Wschód słońca o g. 4,57. Zachód o g. 18,33 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: III Aleja 
Narutowicza. 
W nocy z piątku na sobotę: I Aleja, 
Wieluńska, 


Pierwszy dzień subskrypcji po- 
życzki inwestycyjnej. W dniu 10 
b. m. oficjalnie rozpoczęła się w ca= 
łym kraju subskrypcja 3 'proc. Premjo: 
wej Pożyczki Inwestycyjnej. 

Pierwsze relacje z terenu całego 
kraju świadczą o bardzo wielkiem zain- 
teresowaniu społeczeństwa pożyczką in- 
westycyjną. 

W wielu placówkach subskrypcyj- 
nych stwierdzono już w tak krótkim 
okresię czasu nadspodziewanie wielki 
napływ subskrybentów. Delegat p. mi- 
nistra skarbu do spraw pożyczki otrzy- 
muje od placówek subskrypcyjnych z 
całego kraju depesze z wiadomościami 
e pomyślnym przebiegu subskrypcji. 


Godziny handlu 
w tygodniu przedświątecznym. 


Na mocy rozporządzenia Min. Spraw 
Wewn. w tygodniu przedświątecznym 
handel może się odbywać: w Niedzie- 
lę Palmową od godz, 13 po 18; od po« 
niedziałku zaś do Wielkiego Piątku 
włącznie do godziny 21, w Wielką So- 
botę zaś do godziny 20. 


Otwarcie Rynku Narutowicza 
kwestją najbliższych dni. Sprawa 
otwarcia Rynku Narutowicza przybrała 
już kształty zupełnie konkretne. Nastą- 
pi ono w dniu 1 maja. Do tego termi- 
nu cały handel z Nowego i Starego 
Rynku będzie przeniesiony na nowo- 
zbudowany rynek, obydwa zaś stare 
rynki, które od szeregu lat były głów- 
nem ogniskiem handlu ulicznego, od- 
zyskają całkowicie charakter arterji rę- 
chu ulicznego. 

Osoby zainteresowane projekty bu- 
dek nowego typu, który bezwzględnie 
obowiązywać będzie na Rynku Naruto- 
wicza, oglądać mogą w miejskim wy- 
dziaie technicznym. 

Wielka Loterja Fantowa na po- 


wodzian. W związku z zanikiem wpły- 
wów ofiar na powodzian, z drugiej zaś 


Dźwiękowe 


Kino - Teatr „STYLOWY“ 


Dziś i dni następnych 
Monumentalne arcydzieło na tle 
rozgłośnej powieści Piotra Benoit p. t 


władczyni Libanu 


tury! Arcydzieło filmowe! 


Arcy- 
dzieło 
litera- 
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Poczta a publiczność. 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Krakowie, w słusznem i chwalebnem 
dążeniu do ustalenia wzajemnego jak- 
najściślejszego zrozumienia między pocz 
tą a publicznością, zorganizowała na te- 
renie naszego miasta kilka odczytów na 
powyższy temat, delegując w charakte- 
rze prelegenta inspektora Jędralę, który 
w dniu wczorajszym wygłosił 3 odczyty 
a m. in. w Urzędzie pocztowym dla pra 
cowników poczty, w gimnazjum im. H. 
Sienkiewicza dla uczącej się młodzieży 
i wreszcie o godz. 8 wiecz. w sali Ne 8 
Magistratu dla przedstawicieli sfer go- 
spodarczych. 


Obszerna sala Magistratu szczelnie 
była zapełniona licznie zebraną publicz- 
nością, którą w imieniu władz poczto- 
wych powitał naczelnik Urzędu Poczto- 
wego p. Cellary, w krótkich słowach in- 
formując audytorjum o motywach, któ- 
remi Dyrekcja kieruje się urządzając 
tego rodzaju odczyty. 


Następnie p. inspektor Jędral wygło- 
sił swoją ciekawą prelekcję, której pu- 
bliczność słuchała z żywem zaciekawie- 
niem. 

Prelegent w swym odczycie zapoznał 
publiczność z nowemi działami służby 
w postaci przekazów rozrachunkowych, 
zleceń wekslowych, poczty pe'onowej, 
poczt hotelowych, akwizytorów oraz zna 
czenia poczty lotniczej. 

Po prelekcji wywiązała się dyskusja, 
w toku której poruszono cały szereg bo 
lączek i potrzeb M. in. znalazła omó- 
wienie sprawa skrytek pocztowych, któ- 
re obecnie są nieczynne od godz. 12 
do 15, co jest wysoce niedogodne dla 
publiczności. Poruszono również sprawę 


przeniesienia urzędu pocztowego z Ryn 
ku Wieluńskiego do południowej części 
dzielnicy Jasnogórskiej, w której ruch 
jest bardziej ożywiony, zwłaszcza w cza 
sie pątniczym. 

Do potrzeb tej dzielnicy należy rów 
nież umieszczenie skrzynki pocztowej 
na bardziej widocznem miejscu, niż o- 
becnie na placu Jasnogórskim. 

W szybko zmieniającym się kalejdos 
kopie dyskusji przyszła kolej także i na 
kwestję sprzedaży znaczków pocztowych, 
które wielu kupców niechętnie trzyma 
ze względu na dość nikły odsetek zarob 
ku, wyrażający się zaledwie w 1 proc 

We wszystkich tych sprawach udzie- 
lali wyczerpujących wyjaśnień pp. insp. 
Jędral i naczelnik Cellary, zapewniając, 
że dołożą wszelkich starań, aby usunąć 
wszystkie usterki i załatwić poruszone 
sprawy w duchu istotnych potrzeb sze- 
rokich sfer interesantów. Dla miejsco- 
wej publiczności nieobojętne zapewne 
będzie zapowiedziane przez p naczelni- 
ka Cellarego otwarcie w najbliższej przy 
szłości trzech podurzędów pocztowych: 
na Starym Rynku, Stradomiu i placu Ja 
snogórskim. 

W poruszonej pódczas dyskusji spra- 


wie odkażania aparatów telefonicznych 


naczelnik urzędu telefoniczno telegraficz 
nego p. Bogasz, wyjaśnił, że przymuso* 
wi odkażania podlegają jedynie telefo- 
ny zbiorowe w lokalach publicznych. 

Dyrekcji poczt i telegrafów należą 
się wyrazy niekłamanego uznania za pod 
jęcie tej użytecznej inicjatywy. 

Droga, jaką cbrała Dyrekcja jest 
własciwa i potrafi usunąć szereg bolą- 
czek i nawiązać Ścisły kontakt poczty z 
klijentelą, korzystającą z jej usług. 


ESET EWEECATH SS TIE ZOOTY EE ROOT ZER Z ESEE ZOK TOO RTAS 


strony wobec konieczności udzielenia 
dotkniętej katastrofą ludności dalszej 
pomocy przy zbliżającym się przednów- 
ku Społeczny Komitet zorganizował pod 
protektoratem Pani Prezydentowej Marji 
Mościckiej loterję fantową, z której cały 
dochód przeznaczony jest na powo- 
dzian. 

Zostało wydrukowanych 100,000 lo- 
sów w w cenie zł. 1 za los wygrywają- 
cych kilkanaście tysięcy fantów, jak: 
aparaty filmowe, radjowe, fotograficzne, 
bronzy, kryształy, majoliki, porcelanę, 
wino, perfumy, kakao, herbatę itp. war- 
tości około 30 tysięcy zł. Ciągnienie od 
będzie się w dniu 4 maja b. r. 

Pewien kontygent losów przydzielony 
został Częstochowie i otrzymywać je 
można zarówno we wszystkich miejsco- 
wych kolekturach jak i u przedstawicie- 
la Związku Artystów Scen Polskich p. 
Wasting Malinowskiego w Teatrze Miej- 
skim. 


Zebranie informacyjne legjoní- 
stów polskich. Zarząd Oddziału Zw. 
Legjonistów Polskich w Częstochowie 
zawiadamia, że w dniu 17 b. m. o go: 
dzinie 18 ej odbędzie się w lokalu 
Związku miesięczne zebranie informaa 


cyjne. Obecność członków obowiąz 
kowa. 
ŁUbezpieczeni Ubezpieczalni ©- 


trzymają nowe legitymacje. Jak się 
dowiadujemy. ubezpieczeni miejsco- 
wej Ubezpieczalni Społecznej otrzyma- 
ją nowe legitymacje. Jedynym kosztem 
jaki ich w związku z tem czeka będzie 
wydatek na fotografję, gdyż nowe legi- 
tymacje opatrzone będą  fotografjami, 
co, należy się spodziewać, w zupełnoś- 
ci ukróci plagę leczenia się na cudze 
legitymacje. 

Termin rozpoczęcia Iwymiany 
talonu od obligacji 5 proc. pożycz- 
ki konwersyjnej z r. 1924, ustalony 
obwieszczeniem ministra skarbu z dnia 
21 grudnia 1934 r. (Monitor Polski Ne 
297, poz. 408) na dzień 1-go kwietnia 
1935 r., zostaje przesunięty na dzień 15 
czerwca 1935 r: 

Termin zakończenia wymiany, usta- 
lony w powołanem wyżej obwieszcze- 
niu na dzień 31 marca 1936 r., pozo- 
staje przesunięty na dzień 15 czerwca 
1936 r. 


Lekarze I służba szpitalna bę- 


dą szczepieni przeciw tyfusowi pla- 
mistemu. Departament Służby Zdro- 
wia wydał okólnik, który ma na celu 
ochronę przed zarażeniem się tyfusem 
plamistym osób, które z racji swego 
zawodu mają ciągły kontakt z chorymi. 
Lekarze powiatowi, służba 


szpitalna 


oddziału chorób zakaźnych, pracownicy 
dezynfekcyjni i kontrolerzy sanitarni, 
poddani będą szczepieniom przy pomo- 
cy szczepionki prof. Weigla. 


Z Teatru Miejskiego. 

Dziś w czwartek Teatr Miejski gra w 
dalszym ciągu znakomitą komedją Mol 
nera „W cukierence” w reżyserji Mali- 
nowskiego oraz z Gallową, Tokarskim 


TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


i Liedtkem w rolach głównych. Spowo- 


du zakupienia więkzej ilości biletów 
przez Zarząd Miejski niewielka ilość 
pozostałych biletów do nabycia w 


przedsprzedaży. 
Początek o godz. 20, 


Ostateczny termin rejestracji le. 
karzy. Ministerstwo Opieki Społ. wy. 
dało zarządzenie w sprawie rejestracji 
lekarzy na terenie całego kraju. Reje. 
stracji muszą się poddać wszyscy prak 
tykujący lekarze, którzy dotąd nie do. 
konali odpowiednich zgłoszeń u władz 
administracyjnych. Ostateczny termin 
rejestracji ustalony został na dzień 30 
czerwca r. b. W wypadkach, gdy przed 
stawiane dokumenty lekarzy budzić bę 
dą wątpliwości co do ich autentycznoś 
ci, sprawa skierowana będzie do minis 
sterstwa. 


Sprawa przy drzwiach zam. 
kniętych. W dniu wczorajszym na ła. 
wie oskarżonych zasiadła osobliwa po- 
stać — blisko 70 letni już starzec, o 
ascetycznie wychudzonej twarzy, zdob- 
nej w parę olbrzymich okularów. Patrząc 
na Herszlika Galstera, melancholijnie 
kiwającego głową w takt jakichś smęt- 
nych rozmyślań, trudno się było domy- 
śleć, że sprawa jego posiada charakter 
„romantyczny” i to romantyczny w naj- 
gorszym gatunku. 


Galster oskarżony był o to, że przed 
trzema laty dokonywał czynów nierząd- 
nych z kilku małoletniemi uczenicami 
szkół powszechnych, i jak to zaznaczone 
było w wyroku, inkryminowane czyny 
polegały wyłącznie na lubieżnych dot. 
knięciach. 


Sprawę rozpoznawał Sąd Okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Herasimo 
wicza, oskarżał pprok. Jarzębiński, pro= 
tokół posiedzenia prowadził apl. sądowy 
Goldwasser, obronę wnosił mec. D, Mar: 
kowiez. 

Sąd dzieje tych spóźnionych amorów 
starego handlarza z Nowego Rynku roz: 
poznawał przy drzwiach zamkniętych i 
po zbadaniu szeregu świadków i wysłu- 
chaniu opinji lekarzy psychjatrów dr. 
Piltza i Frenkenberga skazał G. na 1 
rok aresztu, z zawieszeniem wykonania 
wyroku na przeciąg lat 5-ch. 


(Materjały geograficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłóści obecnego powiatu częstochowskiego  ;5 
i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Bolesława Stall. %4 
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Starożytna pieczęć miejska z XV lub XVI wieku pochodzić mogą: 
ca, na lichem srebrze wyrznięta, dotąd w magistracie jest prze: 


chowaną. 


Wszystkie przywileje miejskie znajdują się wpisane w jedną 
porządną księgę; poczynają się one od r. 1377, a ciągną do roku 
1746, później uzupełniano tę księgę przywilejami nowo otrzymane“ 
mi. Oryginały tychże przywilejów, jak się zdaje, w czasie sejmu 


czteroletniego komissyi miast przedstawione, już więcej 


do archi: 


wum miejskiego nie wróciły i po prywatnych rozeszły się rękach. 
Wieluń liczy teraz ogólnej ludności 5,703, domów ma murowanych 
120, drewnianych 135, ubezpieczonych na summę rs. 338,760. Wła- 
dze miejscowe są: biuro naczelnika powiatu, sąd pokoju okręgu, 
stacyja pocztowa, szkoła powiatowa, magistrat i dekanat tegoż na: 
zwiska. Są tu fabryki świec i mydła 2, oraz machin i narzędzi rolni* 
czych Langhausera. Jarmarków odbywa się 6 do roku. 


Wieruszow. 
Tom 26 str. 951. 


Wieruszow, miasto w gubernii Kaliskiej, powiecie Wieluńskim, 


nad rzeką Prosną, o 7 mil od Sieradza odległe. 


Niegdyś słynące 


przemysłem i handlem, dziedzictwo zamożnej rodziny Wieruszów. 
W XVI wieku zamieszkało tu wielu Szkotów, trudniących się rze- 
miosłami, dla przychylności, jaką dziedzice tego miejsca okazywali 


protestantom. 


Jeden z nich, Jan Tomicki, kasztelan gnieźnieński, 
katolikom farę tutejszą, około r. 1556, na kościół 


odebrał 


braci czeskich, 


którą atoli synowa jego w czterdzieści lat potem pierwszym zwTÓ* 
ciła. Późniejszemi dziedzicami byli Męcińscy, w końcu Morawscy: 
Oprócz fary, której założenie niepamiętnych sięga czasów, gdy ta 
spaliła się w r. 1806, nabożeństwo parafijalne przeniesione zostało 
do drugiego kościoła, należącego do r. 1864 do księży paulinów. 


Ten ostatni murowany w kształcie krzyża z dwiema wieżami, 
stawiony został w r. 1401 przez Bernarda Wierusza, sędziego 


wy” 
zie” 


mi Wieluńskiej, później kilkakrotnie przerabiany i odnawiany, @0: 
tąd w murach swoich przechował pierwotne pochodzenie. Był jesz”. 
cze w Wieruszowie trzeci kościół drewniany szpitalny prebendy, 
p. t. św. Jana Chrzciciela, który w r. 1770 pogorzał.. 

Miasteczko liczy ogólnej ludności 2,604 głów, ma domów mu: 
rowanych 10, drewnianych 228, ubezpieczonych na sumę rs. 106,260. 


Str. Ć DAUN 


Dziś W „ATLANTIC 


Rezygnacja dyr. Galla. Wszyscy 
prawdziwi miłośnicy teatru w naszem 
mieście niewątpliwie ze szczerym żalem 
przyjmą wiadomość, że dyr. Gall złożył 
na ręce prezydenta miasta Mackiewicza 
rezygnację z prowadzenia teatru w Czę 
stochowie w przyszłym roku teatralnym, 
rozpoczynającym się we wrześniu br. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do dyr. 
Galla, który wyjaśnił nam motywy swej 
rezygnacji. W świetle tych wyjaśnień sy 
tuacja teatru w Częstochowie przedsta- 
wia się wcale niewesoło. Cały obrót 
miesięczny teatru wyraża się zaledwie 
w sumie 5 tysięcy zł, stanowiącej przy- 
bliżony ekwiwalent wydatków personal- 
nych, t. j. gaż personelu artystycznego 
i technicznego. Natomiast subsydjum 
miejskie ma pokrywać wszystkie ciężary 
społeczne, wynoszące około 600 zł. mie 
sięcznie, tantjemy autorskie, opłaty na 
Czerwony Krzyż i Fundusz 
oraz wydatki na reklamę, kostjumy, de- 
koracje i wreszcie wymagającą ciągłych 
zmian instalację elektryczną. 

W podobnych warunkach związanie 
końca z końcem jest istną kwadraturą. 
finansową. 

Słowem. wywody p. dyr. Galla brzmią 
dość pesymistycznie. Tem niemniej spo 
dziewamy się, że złożona przez p. dyr. 
Galla rezygnacja nie jest jeszcze jego 
ostatniem słowem, i że miasto potrafi 
zachować tak cenną indywidualność ar- 
tystyczną, jak dyr. Gall, któremu Często 
chowa zawdzięcza teatr z prawdziwego 
zdarzenia. 


Stepione ostrze zła. 


Dawniej, za dobrych czasów... bo 
przecież wiadomo, że czasy dawne były 
zawsze dobre... Otóż, gdy dawniej ze- 
szło się dwuch znajomków, to tak samo 
jak i teraz, nie mieli sobie nic cieka- 
wego do powiedzenia. Ale, że jakoś nie 
"wypadało zbyć spotkania milczeniem, 
jeden z przyjaciół, człowiek natury śmiel 
szej i zdecydowanej, rozpoczynał zwykle 
rozmowę zapytaniem: 

— Co słychać dobrego? 

Drugi odpowiadał grzecznie: . 

— Pcha się biedę powolutku... 

Potem już dyskurs toczył się gładko, 
ku zobopólnemu zadowoleniu. 

Dziś zagajenie rozmowy uległo rady- 
kalnej zmianie, bo pierwsze pytanie 
brzmi nieodmiennie: 

Kiedy skończy się kryzys? 

Ponieważ zagadnięty. mimo naje 


ii najpotężniejsze wi- 
dowisko filmowe p.t. 


Bezrobocia, - 


„SŁ O W.O” 


Wytwórnia Luster i $iiemia Szła orat Opawa Ram „ARTOLUX” 


Kawalkada 


Częstochowa, Al. Wolności 39. Tel. 23-76. 


Wykonuje szlifowane i gładkie lustra wszelkich gatunków, 


Przyjmuje także wszelkie 


wymiarów, fasonów i t.p. 


roboty wchodzące w zakres szlifierstwa i szklarstwa. 


Na składzie są gotowe oprawione lustra ze szkła belgijskiego, czeskiego i krajowego 
wszelkich wymiarów oraz gotowe trema w różnych rozmiarach z stolikami i szafkami 
które sprzedaje się również na raty 
UWAGA: Roboty szklarsko-szlifierskie do samochodów wykonuje się na poczekaniu. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. — Robeta solidna gwarantowana, wykonana 


przez wykwaliiikowanych fachowców. 
TESTAA 


szczerszej chęci, nie umie dać na to 
odpowiedzi, więc ogranicza się zazwy- 
czaj do wzruszenia ramionami, machnię 
cia ręką i wyrzekania na ciężkie czasy. 
Czy jednak naprawdę jest tak bezna- 
dziejnie, że pozostało tylko machnięcie 
na wszystko ręką? 

Nie! Niema takiej złej sytuacji, na 
którą nie możnaby było znaleźć lekar- 
stwa, jeżeli już nie takiego, któreby 
uzdrowiło natychmiast niedomagająay 
organizm, to przynajmniej takiego, któ- 
reby usunęło najszkodliwsze skutki cho- 
roby. 

Zwalczanie kryzysu gospodarczego, 
jako zjawiska wszechświatowego, wy- 
maga zgodnego wysiłku wszystkich za- 
intęresowanych narodów, natomiast po- 
szczególne państwa mogą nader skutecz 
nie zwalczać najbardziej jaskrawe i 
najprzykrzejsze konsekwencje przesile- 
nia, wynajdując środki najlepiej odpo= 
wiadające warunkom lokalnym. 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
jest właśnie jednym z tych najodpowied 
niejszych środków. Będąc sama przez 
się doskonałą lokatą oszczędności, po- 
zwoli ona na uruchomienie najpilniej- 
szych robót i na zatrudnienie tysięcy 
bezrobotnych. 

A przecież bezrobocie jest tą najprzy 
krzejszą bolączką, jaka towarzyszy prze- 
wlekłemu kryzysowi. Każdy więc, kto 
nabędzie obligację Pożyczki Inwestycyj 
nej przyczyni się do stępienia ostrza 
gnębiącego nas zła. 


Wymówienie pracy w „Metalur- 
gji“. W związku z chwilowym brakiem 
zamówień dyrekcja fabryki wyrobów że- 
laznych ,„Metalurgja'* wypowiedziała pra 
cę 350 robotnikom na dzień 19 b m. 
Ponowne przyjęcie do pracy robotników 
zależeć będzie od utrzymania nowych 
zamówień. 

Hodowla gołębi pocztowych. — 
Starostwo Grodzkie Częstochowskie przy 
pomina wszystkim właścicielom i hodow- 
com gołębi pocztowych, aby bezzwłocz- 
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Jest tu stacya poćztowa, dekanat tegoż nazwiska, magistrat i 6 


jarmarków do roku. 


Studja Historyczne Marceli Handelsman. 
Warszawa r. 1911 str. 63—73. 


Starostwo Olsztyńskie. 
W r. 1396 Władysław Jagiełło włączył Olsztyn jako starostwo 


do ziem Korony t). 


Bliższe i dokładniejsze wiadomości dotyczące starostwa Ol- 
Sztyńskiego (które leżało w województwie krakowskim, powiecie le- 
lowskim) rozpoczynają się od w. XVI według inwentarza, sporzą 
dzonego po śmierci starcsty Mikołaja Szydłowieckiego, podskarbie- 
go koronnego, w chwili obejmowania starostwa przez nowego za 


d 


Iządcę, Piotra Opalińskiego, castellani Laudensis Sacre Regie Ma- 


Jestatis Ochmagystri i starostę licznych dóbr (1532). Starostwo skła- 
ało się wówczas z zamku Olsztyńskiego i czterech folwarków: 


bobrownickiego, ciecierzyńskiego, 


zarembickiego i 


borowskiego. 


skład starostwa wchodziły wsie: Biskupice, Rększowice, Czbowo, 
Zarembice, Zrębice, Krasawa, Szoliszewice, Catachowa, Przemiłowi- 


„AŻ Turów, Bukowno, Siedlec, Kusięta, 
wisko, 


Mirów, Wyczerpy, Wierzcho- 
Wiercica, Sygantka, oraz wsie, należące do klasztorów oko- 


licznych, z których w ogólnej sumie otrzymano 344 korcy owsa, 
a mianowicie: Mykanów, Cykanów, Zawada, Jaskrów, ;Kunin. Mor- 


sko, Zerkowice, 


€jka, miasta: Przerow o 65 domach 


Karwodzka, Lgota, Grabówka, Częstochówka, Szar- 


Częstochowa. Starostwo 


Przynosiło dochodu pieniędzmi 396 zł. 29 gr., prócz mąki kor. 140, 
żyta 144, owsa 929, pszenicy 681/,, owiec 44*/,, kogutów 319 sztuk 


i innych przychodów. 


Inwentarz z dwuch najbliższych lat pozwala nam ustalić ogól- 

ny obszar i zaludnienie starostwa. Łanów wiejskich wraz z wsiami 
asztornemi było 247, kmieci (tylko we wsiach własnych) 169, za- 
grodników 16, sołtys 1, karczem 17. W r. 1533 starostwo przyniosło 


tych 274, groszy. 


zł. 10 groszy dochodu pieniężnego; w roku następnym 626 zło- 


Dochody w naturzerze o wiele przewyższały wpływy w pie- 


niądzach. Np. 


1) Długosz Lib. benef, IIl 191. 


żyta w r. 1533 otrzymano 717*/} kor., licząc po zł, 8 
taka była rzeczywista wartość żyta) dostaniemy 5.740 
PRO SPRZK 


zł.; owsa 


nie wnieśli podania do Starostwa o u- 
dzielenie im zezwolenia na prawo utrzy 
mywania i hodowli gołębi pocztowych 
zgodnie z art. 2 ustawy z dnia 2IV. 
1925 r. o gołębiach pocztowych (Dz. U. 
R.P. Nr. 45, poz. 311) pod rygorem za- 
stosowania skutków karnych przewidzia- 
nych w art. 20 tejże ustawy. 

Nadto Starostwo wzywa hodowców 
gołębi pocztowych, aby zapisali się do 
jednego z istniejących, towarzystw hodow- 
ców gołębi pócztowych (np. „Towarzy= 
stwo Hodowców Gołębi Pocztowych i 
Rasowych w Kielcach”), zgodnie z art. 
4 wyż. cytow. ustawy. 

W końcu przestrzega się właścicieli 
i hodowców gołębi pocztowych, aby ści- 
śle stosowali się do przepisów ustawy 
o gołębiach pocztowych, a zwłaszcza za- 
opatrzyli swe gołębie pocztowe w znacz- 
ki przewidziane w art. 6 wspomnianej 
ustawy. 

Po szczegółowe informacje zwracać 
się należy do Starostwa referat woj- 
skowy. 


Tragedja epileptyka. 
Brzytwą przerżną soble 
błonę brzuszną. 


Mieszkaniec wsi Praszczyk, gm. Pan 
ki 21 letni Józef Kapuścik, od dłuższe 
go cierpiał na epilepsję i silny rozstrój 
nerwowy. Choroba czyniła coraz większe 
postępy i doprowadziła nieszczęśliwca 
do takiego stanu depresji duchowej, że 
postanowił pozbawić się życia. 

Wczoraj, korzystając z nieobecności 
domowników, młodzieniec zamiar ten 
zrealizował, przerzynając sobie brzytwą 
błonę brzuszną. 

Desperata przewieziono do szpitala 
w Krzepicach. Stan jego, według orze- 
czenia lekarza, jest beznadziejny. 


Dwaj młodociani złoczyńcy do- 
konywali systematycznych kradzie 
ży. W dniu 10 b. m. zatrzymani zo- 
stali na gorącym uczynku kradżieży 
drzewa z placu cegielni Helmana: Ale- 
ksander Boryś lat 16 i Mieczysław Pro- 
chliński lat 17, obaj zamieszkali przy 
ul. Śniadeckich Ne 34. Właściciel ce- 
gielni stwierdża, że kradżież drzewa z 
jego placu dokokonywaną była syste- 
matycznie, przez co w ciągu roku po- 
niósł straty na sumę około 800 zł. 

„Przykry wypadek rowerzysty. 
32 letni Marcin Henela, mieszkaniec Lu- 
blińca, w nietrzeźwym stanie. jadąc ro- 
werem w stronę Częstochowy w pobliżu 
Gnaszyna spadł do rowu i uległ ogólnym 
ciężkim potłuczeniom ciała- Niefortun- 
nego rowerzystę przewieziono do szpita- 
la Najśw. Marji Panny. 

Zacięta bójka na ui. Targowej. 
Na ul. Targowej wynikła bójka pomię- 
dzy niejakimi Wolfem Feldmanem a 
Chaimem Trembackim. W czasie bójki 
Trermbacki uderzył Feldmana (pięścią 
w twarz, wybijając mu jeden ząb 
w górnej szczęce. Feldman nie pozo- 
stał dłużny przeciwnikowi i trzymanym 
w ręku drążkiem drewnianym uderzył 


go tak silnie, w lewe przedramie, że 
złamał mu kość. 
Zajście przybrałoby może jeszcze 


ostrzejszy charakter, gdyby nie inter- 
wencja policji, która obu przeciwników 
odprowadziła do komisarjatu, gdzie spo 
rządzono odpowiedni protokuł. 

Odebrać można. W II-gim komi: 
Sarjacie P.P. znajduje się do odebrania 
przez prawego właściciela fartuch ku- 
piecki, odebrany schwytanemu złodzie- 
jowi. 

— W tut. wydziale śledczym znaj- 
duje się do odebrania 6 kołnierzyków 
brudnych męskich, znalezione na ulicy 


. Najśw. Marji Panny róg Al. Kościuszki, 


najprawdopodobniej zagubione przez nie 
znaną narazie osobę. 
Od zaraz 5 pokoi z kuch- 


Da wynajęcia nią z wszelkiemikwygoda- 


mi na 1 piętrze. Wiadomość u p.fNirenber- 
ga, Aleja 10, tel. 10-74, 


w roli gł. Clive Broók oraz potężny 
i Diana Wynyard — dramat p. t. 


„organizacyjnem zebraniu Straży 


Nr. 86. 


44 (Symfonia dal 
„andra kie pómacy) © 


AFERA ONE RIVES 


e) 


Niezwykłe odkrycie. 


Kości ludzkie wykopano koło 
kościoła św. Zygmunta. 


Sensaczjnego odkrycia "dokonali dziś 
robotnicy Elektrowni pracujący przy za- 
kładaniu nowego kabla podziemnego w 
wąskiej uliczce, łączącej Nowy Rynek 
ze Starym Rynkiem, do której przylega 
kościół św. Zygmunta. 

W miejscu tem robotnicy natrafili 
na nieznacznej stosunkowo głębokości 
na kości ludzkie. 

O niezwykłem tem odkryciu robotni- 
cy powiadomili niezwłocznie dyrekcję 
Elektrowni, która z kolei zawiadomiła 
władze policyjne. 

Roboty zostały narazie wstrzymane 
do czasu wyjaśnienia pochodzenia wyko 
panych kości ludzkich. 

Przypuszczalnie w miejscu, gdzie ko= 
ści te znaleziono, znajdował się kiedyś 
cmentarz. Czy tak jest ustali to niewąt- 
pliwie dochodzenie, prowadzone obec- 


nie przez władze śledcze. . 
DETEN NEEESE ESET A 
Obwieszczenie. 


Pisarz Hipoteczny Sekcji Il-ej przy Są- 

dzie Grodzkim w Częstochowie obwiesz- 
cza, że otwarte zostały postępowania spad- 
kowe po zmarłych: 
1) HERCU vel HERCKU GOLDSZTAJNIE, 
właścicielu niepodzielnej połowy nierucho- 
mości w mieście Częstochowie, położonej 
oznacz. N hipotecznym 75/II rep. hipot. 

2) ANNIE GATNER — włacicielce nie- 
ruchomości we wsi Walenczów, gminy O- 
patów, powiatu częstochowskiego położonej 
i oznaczonej N hipotecznym 115-1l Walen- 
czów. 

3) LUDOMIRZE - NIKODEMIE LIPIŃ- 
SKIM, właścicielu niepodzielnej połowy 
nieruchomości w mieście Częstocho wie, 
położonej oznaczonej N hipotecznym 954.11 
dawniej 2167 rep. hipot. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 25 paź- 
dziernika 1935 r. i w tym "terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w Wy- 
działu Hipotecznego Sekcji Il-ej w Często- 
chowie dla zgłoszenia swych praw pod 
skutkami prekluzji, 

m. Częstochowa, dnia 10 kwietnia 1935 r. 

Pisarz Hipoteczny. 


Z RADOMSKA. 


— Zebranie komitetu grodzkie- 
go BBWR. W ub. środę odbyło się ze- 
branie członków komitetu grodzkiego 
BBWR. w Radomsku. 

Na zebraniu omówiono sprawę reje- 
stracji członków. Ponadto ustalono me- 
todę współpracy BBWR. z organizacja- 
mi prorządowemi oraz powołano sekcję 
samorządową. 

Wszystkie sprawy referował p. Krzy- 
wonek. Przewodniczył zebraniu p. St. 
Bielecki. 


— Nowy zarząd straży pożar- 
nych w Majkowicach. Na walnem re 
$ Pożar- 
ńej w Majkowicach wybrano nowy za- 
rząd w składzie: prezes — Bolesław 
Banaszczyk, naczelnik — Feliks Kraw- 
czyk, skarbnik — Aleksander Czaniski i 
sekretarz -— Helena Dąbrowska. 


— Odjazd junaków do obozu 
pracy W dniu 10 bm. miejscowy Ko- 
mitet Funduszu Pracy odesłał 79 juna- 
ków do obozu pracy w Szydłowcu, pow. 


grójecki. 
Godny jest zanotowania fakt bra 
ku kandydatów z miasta, gdyż z po- 


śród powyższej liczby wszyscy rekrutu- 
ją się z powiatu. 


-— Kurs dla kobiet. Instruktorka 
wychowania pozaszkolnego przy kura- 
torjum warszawskim p. Moczydłowska, 
przeprowadziła w ub. środę kurs dla 
kobiet inteligentnych o. metodach wy- 
chowania obywatelskiego w ` szerokich 
masach kobiecych. 

Kursu tego wysłuchało przeszło 50 
kobiet. 


Czerwony kur. W stodole Julja- 
na Majera ze wsi Konstantynów, gm. 
Brzeźnica powstał pożar. Stodoła do- 
szczętnie spłonęła. Straty wynoszą 500 
zł. Przyczyna pożaru nieustalona. 

— Z nieustalonych dotychczas przy 
czyn powstał pożar w zagrodzie Jana 
Wyparta ze wsi Kanice. Pastwą pło- 
mieni padła stodoła z narzędziami rol- 
niczemi i zbożem. Straty wynoszą 
2,000 zł. 


a 


Przygnębienie i nastrój niepo- 
koju wśród pracowników samorzą 
dowych- Rada Naczelna związków 
racowników samorządowych porusza 
również sprawę niepokojących nastro- 
jów i przygnębienia, jakie nurtują rze- 
sze pracownicze spowodu ciągłych a- 
taków na dobrze nabyte ich prawa. 

Od dłuższego czasu, czy to drogą 
denuncjacyj prasowych, czy też wystą- 
pień publicznych czynników, reprezen- 
tujący sfery samorządowe i gospodar- 
cze, atakowane są uprawnienia pracow 
ników samorządowych, nabyte w dzie- 
dzinie uposażeń i ubezpieczeń spo- 
łecznych. Podważa się zasadę stałości 
ubezpieczenia emerytalnego. Głoszone 
hasła o „urojonych prawach nabytych” 
niepokoją i denerwują ogół pracow- 
ników. 

Autorzy memorjału podkreślają da- 
lej, że niepewność ta i wieczna trwo- 
ga o swój dotychczasowy skromny 
stan posiadania, nie są czynnikami, 
mogącemi wpływać korzystnie na pra- 
cowników samorządowych w ich akcji 
społecznej, tak intensywnie prowadzo- 
nej wśród ludu. 

Memorjał kończy się wyrażeniem 
wiary, że obecny stan podniecenia w 
sferach urzędniczych będzie zlikwido- 
wany przez czynniki rządowe drogą 
sprawiedliwego uregulowania stosun- 
ków służbowych i ubezpieczeń społecz- 
nych tych pracowników. 


Przywłaszczenie. P.Władysław Tym 
czyński (Rynek Wieluński 3) w listopa- 
dzie 1934 r. pożyczył Stefanowi Kupiń- 
skiemu (ul. Barbary) wóz, a w grudniu 
tegoż roku synowi Kupińskiego Anto- 
niemu sanie, których Kupińscy nie 
chcą mu obecnie zwrócić. Wartość 
przywłaszczonego wozu i sani poszko- 
dowany oblicza na 65 zł. 


Grozi żonie zabójstwem. Kazimie 
ra Tomińska (ul. Augustyna 27) zamel- 
dowała, że mąż jej Zenon odgraźa jej 
zabiciem, przyczem zachodzi obawa, 
iż groźbę swą może urzeczywistnić. 
CODE ZA TAAA STE AOS TREK PRZE R NEOZED 


związek Żydów Uczestników 
Walk o Niepodległość Polski, Od- 
dział w Częstochowie, posiadając w 
swych szeregach wielu bezrobotnych 
piekarzy uruchomił własną piekarnię 
dla wypieku mac na nadchodzące świe 
ta Wielkiejnocy. 

Uprasza się wszystkich o wydatne 
poparcie naszej akcji, przez zakup mac, 
która to akcja nietylko daje zatrudnie- 
nie naszym bezrobotnym  piekarzom, 
lecz również przy akcji tej jest zatrud. 
nionych wielu bezrobotnych członków 
naszego związku. 

Wyrabiane mace są w najlepszym 
gatunku, po cenie normalnej —Piekar- 
ma znajduje się przy ul. Ogrodowej 
(dawn. piekarnia p. Owieczki). * 


Wniosek jest jeden! 
mac. 


— 


À No i cóż z tego mamy? To był 
nteres dobry, ale dla skarbu. 
Mylisz się i to bardzo. 

Państwa wywiera przemożny 
Piyw na kształtowanie się stosunków 
soSpodarczych w kraju, a pośrednio tak 
e na sytuację materjalną poszczegól- 


Sytuacja 


onie 
wa, 


nie chcieliśmy skreślić tych 
„ musieliśmy zaciągnąć pożycz 
JAR puszczać w ruch maszyny dru- 

iej nie można. Pamiętamy przecież 
o się skończyło za czasów marki 
Pokryliśmy deficyt budżetowy 


rzyści 


"SŁOWO: s 
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IX WALNE ZGROMADZENIE 
Banku Spółdzielczego Przemysłowców i Kupców 


z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Częstochowie, ul. Panny Marji 22 (gmach własny) 
odbędzie się dnia 28 kwietnia 1935 roku o godz. 16-ej w lokalu Stowa: 
rzyszenia Przemysłowców i Kupców Aleja Wolności 3/5. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodniczącego. 2) Odczy- 
tanie protokułu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 3) a) Sprawozdanie Zarządu 


za 1934 rok, b) Odczytanie bilansu i rachunku strat i zysków za 1934 rok. 4) Przyję- 
cie bilansu i udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 5) Podział 


zysków za 1934 rok. 


6) Budżet na rok 1935. 7) Zmiana par. 3 Statutu Banku. 8) U- 


chwalenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia może zaciągnąć. 9) Ozna- 


czenie granic najwyższego kredytu, jaki 


może być udzielony jednemu członkowi. 


10) Wybory: a) 1-go członka Zarządu i 3-ch zastępców zamiast ustępujących, b) 3-ch 
członków Rady Nadzorczej i 3-ch zastępców zamiast ustępujących. 
Ustępują: z Zarządu p. Joachim Weksler, ż Rady Nadzorczej pp. Zygmunt 


Stiller, Anszel Warszawski i Jakób Lewit. 


Bank Spółdzielczy Przemysłowców i Kupców 


z ograniczoną odpowiedzialnością 


W CZĘSTOCHOWIE. 


UWAGA: Członkowie ustępujący mogą być wybrani ponownie. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Oświadczyny pod krzaczkiem. 


Działo się to w pobli- 
skim Korwinowie w sier 
pniu ub. roku. 

Pan Jan W. usadowił 
się w krzaczkach z pan- 
ną Żofją Radzką, która 
była damą jego serca i 
począł jej wyznawać 
swą miłość: 

— Wiadoma rzecz, że w kawaler- 
skim stanie niełatwo żyć. W mieszkaniu 
brud, żarcia niema kto gotować, w skar- 
petkach dziury.Coprawda, niektórzy mó- 
wią, że to zdrowo, bo świeży luft do 
nóg dochodzi, ale nie przystoi tak furt 
chodzić z dziurami. 

Ten kołnierzyk półszetywny, co go 
panna na mnie widzisz, to specjalnie 
dla panny Zosi włożyłem. A tak, to cały 
tydzień noszę kołnierz czarny jak świę- 
ta ziemia. Dać do prania, to szkoda mo 
niaków, a sam go przecie nie upiorę. 


Dlatego też chciałem pannie Zosi 
wyznać moją gorącą... 

W tymże czasie przechodził skwe- 
rem Zenon Rak, kolega pana Jana, ka- 
walarz wielki. 

Ujrzawszy zakochaną parkę, ukrył 
się z drugiej strony krzaczka i cienką 
trewką połechtał pana Jana za uchem. 

— Chciałem więc pannie Zosi wyz- 
nać moją gorącą miłość... — mówił za- 
kochany i urwał nagle, czując nieprzy- 
jemne swędzenie. 

— Komary, czy co?—rzekł. 

— Zawsze coś musi człowiekowi 
przeszkodzić. A więc, jako, że w kawa- 
lerskim stanie chodzę, a panna Zosia 
też jest dziewicza... 

W tym momencie pan Jan -po raz 
drugi chlapnął się ręką po karku. 

— Ażeby zdechły te komary—rżekł. 


bez skazywania życia gospodarczego na 
dalsze kurczenie się, a to jest duża ko 
rzyść. 

-— Dobrze! Ale to nie odnosi się 
do Pożyczki Inwestycyjnej. Jak wiado- 
mo, idzie ona na cele pozabudżetowe, 
na roboty publiczne i budownictwo. Cóż 
ja z tego będę miał, gdy kupię tę po- 
życzkę? Korzystać będą tylko ci, którzy 
znajdą zatrudnienie przy tych robotach, 
a ja otrzymam tylko procent. 

— Bezpośredniej korzyści z tych ro- 
bót inwestycyjnych możesz nie osiąg- 
nąć, chyba, że będziesz przy nich pra- 
cować. Ale. możliwości osiągnięcia ko- 
pośrednich są bardzo wielkie. 
Musisz zrozumieć, że zarobki zarówno 
Świata pracy, jak i przemysłu oraz han“ 
dlu, a w dużej też części i rolnictwa, 
uzależnione są ściśle od wielkości obro 
tu gospodarczego, od wymiany dóbr, od 
zapotrzebowania na rynku. Rokoty inwe 
stycyjne, z jednej strony, stwarzają ta- 
kie zapotrzebowanie, z drugiej strony 
zaś, dając pracę rzeszom bezrobotnych, 
pozwalają im na pokrywanie ich potrzeb 
życiowych, czyli przywracają tych bezro 
botnych konsumcji. Bezrobotny, który 
dotychczas żył z zasiłków społecznych, 
był ciężarem dla Państwa i dla ciebie, 
gdyż musiałeś płacić miesięcznie część 
swego dochodu na jego utrzymanie. 
Bezrobotny, który otrzymał pracę, nie 
potrzebuje iuż zasiłków, a potrzeby swe 
zaspakaja z zarobionych pieniędzy. Choć 
by kupił on tylko trochę chleba i kaszy, 
to przez to wzmaga się zbyt artykułów 
rolnych, zwiększają się zarobki rolników 


— Panna Zosia to dziewczyna jest ta... 
Choroba! — zdenerwował się nieszczę- 
sny miłośnik—znów mnie ugryzło. Bar- 
dzo przepraszam pannę Zosię. Chciałem 
powiedzieć: jak ta łata, a nie: jak ta 
choroba. Muszę pannę pocałować na 
przeprosiny. A, psiakrew! Znowu mnie 
ukąsił! 

Nagle Zenon Rak kichnął za krza- 
kiem, jak z moździerza. Pan Jan zerwał 
się, zrozumiał wszystko i, wściekły na 
żarty, nakładł przyjacielowi, wiele wla- 
zło. z 

, Przed sądem pan Jan stanął już, jako 
małżonek. 

— Proszę sądu — mówił — gdybym 
był wtedy wiedział, jakie ścierwo chcę 
wziąć za żonę, tobym Zenka jeszcze w 
rękę pocałował za to, że mi przeszka- 
dzał w oświadczynach. Ale cóż? Warjat 
byłem, proszę sądu, z mokrą głową, no 
i wpadłem. 

Sąd grodzki, biorąc pod uwagę, że 
los już i tak dość ciężko ukarał pana 
Jana, skazał go tylko na dzień ' aresztu 
z zawieszeniem. 

ESSEER RAZY FEET POWER DO ACO ETTO ET 
Nędza mas pracujących. 
Absurdalnie niskie zarobki praco- 


wnicze powodują stagnację w han 
dlu i produkcji. 


Ogioszone na łamach Wiadomości 
Statystycznych zestawienie zarobków ro 
botniczych za sierpień ub. r. wykazuje 
smutną rzeczywistość człowieka pracy 
w Polsce. 

41 proc. ogółu robotników zarabia 
tygodniowo nie więcej, niż 20 zł, 42 
proc. zarabia od 20—39 złotych, tylko 
zaś 17 proc. zarabia ponad 40 złotych 
tygodniowo. Przy takich zarobkach nic 


i handlu. Obie te warstwy mają więk- 
szą możność płacenia podatków Pań- 
stwu i pokrywania swych potrzeb, a 
wię kupowania narzędzi, odzieży itd. To 
wzmaga zbyt artykułów przemysłu prze 
twórczego, co znów pociąga za sobą 
wzrost zapotrzebowania na surowce. O- 
żywia się ruch w przemyśle — zwięk- 
szają się zarobki jego pracowników, któ 
rzy znów mogą spożywać większe ilości 
artykułów rolnych i kupować potrzebne 
im przedmioty, co skolei zwiększa po- 
jemność rynku. 

— Twierdzisz więc, że kupując Po- 
życzkę Inwestycyjną pomagam sam so- 
bie, gdyż umożliwiając ożywienie gos- 
podarcze, o którem mówiłeś, ułatwiam 
sobie wzrost zarobków. Czy tak? 

“Nie ulega wątpliwości, że tak. Ale o 
jednem jeszcze musisz pamiętać, że to 
jest tylko doraźna korzyść, płynąca z ro- 
bót inwestycyjnych. Jest jeszcze korzyść 
gospodarcza na przyszłość, może nawet 
większa od tej doraźnej. Przecież wy= 
budowanie drogi kolejowej podnosi go- 
spodarczo daną dzielnicę kraju, bądź 
miasto, przez które przechodzi nowa 
kolej. Musiałbyś odpowiedzieć, że mia- 
sto to wzbogaca się, gdyż zaczyna żyć 
pełniej, ma większy ruch, większy o- 
brót. Wogóle drogi komunikacyjne przez 
ułatwienie transportów handlowych, zbli 
żają jakby ośrodki produkcji z ośrodka: 
mi zbytu, podnoszą: wartość gruntów i 
nieruchomośći, leżących wpobliżu tych 
dróg, dają stałe zatrudnienie pracowni- 
kom komunikacyjnym, ułatwiają tury- 
stykę, rozwijają hotelarstwo. Regulacja 
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dziwnego, że klasa robotnicza zmuszona 
jest ograniczyć swe wydatki do mini- 
mum poniżej wszelkich ludzkich potrzeb. 

Rolnik narzeka na niskie ceny mię- 
sa, masła i t. d., robotnik zaś nie jest 
w stanie zakupywać tych artykułów, 
gdyż są one za bezcen wywożone za 
granicę. Odzieży się nie kupuje, a fa- 
bryki włókiennicze narzekają na brak 
zbytu. 

Największy zarobek robotniczy w 
Polsce sięga zaledwie 150 do 200 zło- 
tych miesięcznie. Tylko mała garstka 
szczęśliwców osiąga to maximum. Ą 
tymczasem w górze djety za jedno po- 
siedzenie przekraczają nieraz znacznie 
tę kwotę. 

Największy wyzysk pracy uprawiają 
zakłady drobne, rzemieślnicze, chałup- 
nictwo. Osławione rzemiosło jest tere- 
nem niesłychanego wyzysku czeladni- 
ka, czy ucznia. W zakładach mniejszych 
zarobek mężczyzny wynosl 61 groszy, 
w wielkich zaś 77 groszy za godzinę 
pracy. 

Młodzież żeńska a gospodar- 
stwo domowe. „Któraż z młodych 
panien marzy dziś o tem, by być wzo- 
rową gospodynią? Któraż myśli o tak 
mało fascynującym zawodzie, jak prowa 
dzenie racjonalnego gospodarstwa? Na 
zapytanie, czem chce być, młoda panna 
odpowie z pewnością — Marleną Die- 
trich. Chce być cieniem na ekranie 
życia”. 

Oto urywek z przemówienia p. Ka- 
plickiego, prezydenta miasta Krakowa, 
na zjeździe delegatek Związku Pań Do- 
mu z przed paru dni. 

Trzebaby rozpisać ankietę wśród 
młodego pokolenia kobiet polskich, by 
się przekonać, czy i o ile słowa powyż- 
sze godzą się z rzeczywistością. 

Jednakże mają one pewne podstawy. 
Kobieta wówczas dopiero bierze się se- 
rjo do zagadnień domowej gospodarki, 
gdy już ma rodzinę, dziecko, dom wła- 
sny. Gdy już zapłaciła gorzko swój brak 
doświadczenia i kwalifikacyj. 

Jak wiele na tem traci rodzina i spo- 
łeczna gospodarka — łatwo stwierdzić. 

Rozumiejąc, że należy stworzyć 
poza szkolnictwem zawodowem — pla- 
cówkę, gdzie młode panny, przyszłe pa- 
nie domu. mogłyby nabyć potrzebnych 
wiadomości, wdrożyć się w zasady pro- 
wadzenia domu i zainteresować pracą 
domową, zarząd «miejscowego Oddziału 
Związku Pań Domu postanowił utwo- 
rzyć wydział panien i program prac wy- 
działu ustalić wraz z zainteresowanemi 
we czwartek, dnia 11 b. m., o godzinie 
18-tej, w lokalu własnym przy ulicy Ki- 
lińskiego 13. 

Zarząd Z. P. D. liczy na poparcie 
swej nowej akcji przez matki dorastają- 
cych córek, a także nie wątpi. że na 
zebranie przybędą licznie tak młode 
panie domu, walczące z trudnościam 
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zaś rzek chroni kraj przed stratami po 
wodziowemi. Stały dobrobyt mieszkań- 
ców nadrzecznych, którzy obecnie co 
pewien czas cierpią z powodu wylewów, 
wzmagać będzie dobrobyt ogólny całe- 
go kraju. To samo dotyczy korzyści, 
płynących z meljoracyj rolnych. - 

— Ale są to korzyści, które w peł- 
ni odczują następne pokolenia. Przy- 
znam się, że wolałbym uzyskać bezpo- 
średnio jakąś korzyść, choćby jakąś 
szansę korzyści, wówczas oburącz pod- 
pisałbym Pożyczkę Inwestycyjną. 

— Przecież obligacja pożyczki za- 
pewnia ci takie korzyści. Przedewszyst- 
kiem — jako papier państwowy — za: 
pewnia ci całość włożonego w nią ka- 
pitału. Oszczędzasz — co chyba jest 
dobre dla każdego. Przynosi ci ten pa- 
pier procent — 3 od sta rocznie. Nie- 
dużo, ale tylko o jeden prosent mniej 
niż książeczka oszczędnościowa. Uczest= 
niczysz natomiast w trzech rocznie lo- 
sowaniach premij. Grasz zadarmo. A 
widzisz, zainteresowałeś się. Musisz 
mieć szczęście do losu? 

— Lubię grać. Wyszukuję możliwoś- 
ci szybkiej poprawy swej sytuacji i to, 
co mówisz o szansach wygrania premii 
— pociąga mnie. Dużo można wygrać? 
Pół miljona, dwieście tysięcy, sto ty- 
sięcy, 50, 20, 10 tysięcy itd. Około 10 
miljonów rocznie rozlosowanych będzie 
między posiadaczy Pożyczki Inwesty- 
cyjnej. 

Ho, ho, ho! Duże szanse! Przekona- 
łeś mnie, Zaraz kupię kilka  cbligacyj. 
Dobry interes. A i dla kraju pożytek. 
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gospodarskiemi, jak narzeczone i panny, 
które rozumieją, że dla kobiety pełne 
przygotowanie do życia, to nietylko zdo- 
bycie fachu zarobkowego, lecz i umie- 
jętność prowadzenia domu na podsta- 
wach nowoczesnych. Marlena Dietrich 
jest również panią domu. 

Na zebraniu wygłoszona zostanie 
krótka pogadanka p.t. „Młodzież żeńska 
a gospodarstwo domowe”, poczem na- 
stąpi dyskusja. 

Doktrynerstwo w cyfrach. We 
dług danych urzędowych w roku ubieg- 
lym z powodu osiągnięcia wieku star- 
szego, utraty zdolności do wykonywania 
zawodu oraz zgonów. Zakłady Ubezpie= 
czeń Pracowników Umysłowych, Robot- 
ników oraz Ubezpieczeń od Wypadków 
wypłaciły z tytułu rent, odpraw i zao- 
patrzeń starczych, inwalidzkich i po- 
śmiertnych 75 miljonów złotych. Zaopa 


trzenia otrzymało 85000 ubezpieczo- 
nych. 
Cyfry te są najlepszą odpowiedzią 


na wszystkie ataki przeciw ubezpiecze- 
niom społecznym. 

Zapytujemy: wyrażają one doktryner- 
stwo, czy chlubny dorobek sprawiedli- 
wości społecznej? 


Z KRAJU. 
Ohydny mord. 


We wsi Brzozówka, gm. Szreniawa, 
pow. miechowskiego, został zabity mie- 
szkaniec Wolbromia. 13 letni Mikołaj 
Kołooziej, 

Zabójstwa dokonał z zemsty syn 
miejscowego gospodarza 20.letni Piotr 
Gwiazda, 

Gwiazda uzbrojony w żelazny kij 
rzucił się na przechodzącego drogą 
wiejską Kołodzieja i kilkoma uderze- 
niami w głowę, położył go trupem na 
miejscu. 


Samobójczy skok 
włamywacza w sądzie. 


Przed sądem okręg. w Toruniu od- 
bywała się rozprawa odwoławeza prze- 
ceiwko znanemu włamywaczowi Józefowi 
Wilimowskiemu i jego „uczniowi“ Mi- 
chałowi Ciesielskiemu. 

Obaj ci dokonali w Toruniu kilka- 


ADAM KRECHOWIECKI. 


Najmłodsi... 


Wielkie, murowane, dachówką kryte 
zabudowania gospodarskie, olbrzymie 
i wspaniałe stajnie, mnóstwo służby w 
barwach rozmaitych, ustawiczny ruch 
koni, pojazdów dworskich i folwarcz- 
nych zaprzęgów, wszystko to świadczyło, 
że Juvrpol jest punktem środkowym 
wielkiej administracji rozległego gospo- 
darstwa i rzeczywiście pańskiej fortuny. 
Nie też z pozoru nie potwierdzało fa- 
talnyeh przewidywań pani Sipajłłowej, 
Niewtajemniczony nigdzie nie dostrzegł 
upadku. 

Pomimo instynktowęj zawiści, jaką 
żywi demokratyczny ogół naszej szlach- 
ty do wszystkiego, co tchnie wielko- 
pańskością, Czarnoszyńscy cieszyli się 
powszechną i rzeczywistą sympatją. 

Na sympatję tę nie potrzebował już 
nawet zbyt długo pracować dzisiejszy 
pan Jurpola, Roman Czarnoszyński; 
otrzymał ją bez zabiegów, po ojcu swym, 
panu, marszałkn, który jako ośmiodzie - 
Bięcioletni starzec, zszedł już oddawna 
z widowni, lecz dopóki żył, samą obe- 
cenością swoją nadawał powagę i nie- 
pospolite znaczenie jurpolskiemu  dwo- 
rowi. 

Pani Zenebja z hr. Szartżyckich, lu- 
biła zwłaszcza częste w Jurpolu zja- 
zdy szlachty okolicznej, wśród której 
zrazu chciała robić wybór; nle mogła 
znosić tonu uprzejmej poufałości są- 
siedźkiej, Z jaką licznych gości bez 
różnicy przyjmować musiała, Drażniła 
ją pospolitość ich zewnętrzna, z którą 
oswoić się nie mogła. 


Redaktor odpowiedzialny Józef W olnichi. 
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Romantyczna podróż do kraju „pardesów 


w bieliżnianym koszu. 


Do Warszawy sprowadzono pod kon- 
wojem niejakiego 41-letniego Moszka 
Gorczyńskiego, który próbował przedo- 
stać się... w koszu do Palestyny. 

Niedoszły emigrant dowiedział się, 
że do Palestyny wyjeżdża większy tran- 
sport przyszłych „hsluców*. Zgłosił się 
on na dworzec z dużym koszem i zna- 
lazłszy się w przedziale wśród swych 
współrodaków zaczął ich prosić, aby po- 
zwolili przeszmuglować się przez gra- 
nicę. Gorzyński powiedział, że ma 2o- 
nę chorą w Palestynie, że został wez- 
wany przez nią, jednak niema pienię- 
dzy na dokumenty, wobec czego tą dro- 
gą chciał przedostać się do swej mał- 
żonki. i 

Pasażerowie zgodzili się ukrywać 
Gorzyńskiego w czasie podróży. Kiedy 
konduktor zjawił się, aby sprawdzić bi- 
lety, Gorzyński. schował się do kosza. 
Tak postępował zawsze ilekroć zjawiało 
się niebezpieczeństwo w postaci funk- 
cjonarjusza kolejowego. 

Podróż na gapę, w koszu, odbywała 
się spokojnie, Gorzyński zdołał przeje- 
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chać granicę czeską i austrjacką, Do- 
piero wynikły kłopoty na granicy wło- 
skiej, gdzie konduktor zwrócił uwagę 
na podejrzany kosz, tembardziej, że pa- 
sążerowie jadący w tymże przedziale 
z uśmiechem spoglądali w tym kierunku. 

Konduktor zobaczywszy ukrytego 
człowieka w koszu, polecił Gcrcyńskie- 
mu wysiadać i chciał go oddać w ręce 
policji. 

Pasażerowie jednak oraz sam Go- 
rzyński zaczęli błagać konduktora, aby 
nie zawiadamiał policji, podając powody 
nielegalnej jazdy Gorzyńskiego. Kon- 
duktor dał się jakoś udobruchać i Go- 
rzyński odbywał podróż nadal. 

Poraz drugi zdemaskowano go w 
Trjeście, gdzie jednak służba kolejowa 
nie dała się przebłagać i bezpłatnego 
pasażera oddano w ręce policji, która 
zatrzymała Gorzyńskiego przez pewien 
czas w areszcie a następnie pod kon- 
wojem wysiedliła do Polski. 

Gorzyński został zatrzymany w are- 
szcie. 


naście zuchwałych włamań i kradzieży, 
za co skazani zostali na zamknięcie w 
zakładzie poprawczym na stałe. Gdy 
obu oskarżonych prowadzono na salę 
sądową, Wilimowski w pewnej chwili 
przeskoczył barjerę klatki schodowej na 
trzeciem piętrze i rzucił się w dół 
z zamiarem popełnienis samobójstwa, . 


Eskortujący go policjant w ostatniej 
chwili chwycił Wilamowskiego za nogą 
i trzymał tak długo, aż nadesuna po- 
moe. Niedoszłego samobójcę zakuto w 
kajdsny ì poprowadzono na salą rozpraw. 
Proces odbył się normalnie; sąd w sto- 
sunku do obu oskarżonych wyrok za- 
twierdził. 


Pijany chłopiec utonął. 


8-letni Bolesław Barcewicz, miesz- 
kaniec zaścianka Staciszki pow. wileń- 
skiego razem z rówieśnikiem łowili w 
nocy ryby i spostrzegli w lesie ogień. 
Gdy chłopcy udali się do lasu, spotkali 


Powaga marszałka i tutaj była roz- 
strzygająca; jedno jego spojrzenie, w 
stronę synowej rzucone, przyprowadza- 
ło ją do równowagi i zmuszało do usza- 
nowania tradycyjnych obyczajów ser- 
decznej gościnuości. Dzięki temu dwór 
jurpolski pozostawał zawsze jeszcze 
tem, czem był za młodych lat marszał- 
ka i za życia jego rodziców: ogniskiem, 
skupiającem wokół siebie całe życie 
towarzyskie i obywatelskie okolicy, try- 
bunałem, przed którym wytaczały się, 
rozstrzygały i godziły najzawilsze, nie- 
raz długoletnie spory. 

I teraz jeszcze słowo marszałka, 
wypowiedziane stanowczo, bez ogródki, 
dobitnie, miało znaczenie wyroku prze- 
ciw któremu nikt występować nawet 
nie myślał. 

Marszałek od lat młodych do póź- 
nej starości oddany obywatelskiemu ży- 
ciu, spełniając z poświęceniem  najza- 
szczytniejsze obywatelskie posługi, po- 
znał do gruntu całe społeczeństwo swo 
je, a że był energiczny w działaniu i 
mądry w radzie, wybił się wcześnie na 
naczelne miejsce i stanowisko to nie- 
podzielnie piastował. 

Syna swego wychowywół i kształcił 
tak, jak przystało na dziedzica zasłużo- 
nego imienia i wielkiej fortuny. Ro- 
man Czarnoszyński, po odbyciu wyż= 
szych studjów uniwersyteckich, podró- 
żował potem rok cały za granicą i wró- 
cił do Jurpola z głową pełną rozlicz- 


nych wiadomości, ale równie pełną fan-. 


tazji i macierzyństwa. 

Roman nie wziął po ojcu praktycz- 
nego zmysłu, ce się wnet dało odczuć 
w zarządzie dóbr jurpolskich, gdy pap 
marszałek przestał nim kierować. 

W dalszem i bliższem sąsiedztwie 
Jupola odrazu zauważono tę różnicą; 
krytykowano lub śmiano się pocichu z 
młodego dziedzica, jakkolwiek dla jego 
wiedzy i wykształcenia miano respekt 


dwu nieznanych osobników, którzy 
pędzili samogonkę. „Fabrykanci”, nie 
chcąc by chłopcy zdradzili ich, poczę- 
stowali ich samogonką. Wracający przez 
Wilję pijani chłopcy wywrócili łódź; 
Barcewicz utonął, a jego kolega urato- 
wał się. 


Dwa trupy 


na torze Kolejowym. 


Nad ranem na torze kolejowym Łódź 
—-Pabjanice znalezione zostały dwa tru- 
py. Około godz. 4-ej nad ranem w od- 
Jegłości kilkudziesięciu metrów od ul. 
Kątnej znaleziono zmasakrowane zwłoki 
mężczyzny. O wypadku powiadomiono 
kolejowy posterunek policji. O godz. 6 
rano pod Chocianowcami w pobliżu 
mostku kolejowego znaleziono zmasa- 
krowane przez pociąg ciało kobiety. W 
obu wypadkach tożsamości przejecha- 
nych nie ustalono. 


wielki. 

Roman od żadnych posług obywatel- 
skich nie wymawisł się nigdy, spełniał 
je z zapałem i dziwną skromnością, nie 
wysuwsjąc nigdy siebie na plan pierw- 
szy. Lubił robić dobrze własnem ser- 
cem i własną kieszenią, a cudzemi rę- 
koma. Podziękowań nie przyjmował, 
wdzięczności nie żądał, rozgłosu nie 
praguął. 

Jak z początku krytyka, tak teraz 
pochwały i uniesienia były powszechne. 

— Serce, panie, jak na dłoni—wy- 
rzekł o nim pan Skolski, bardzo głośny, 
więc też i wpływowy sąsiad Jurpola,— 
Serce złote, bodajby się tacy ludzie na 
kamieniu rodzili! 

Po takim wyroku opinja Romana zo- 
stała ustalona, a dom jurpolski coraz 
liczniejszych gromadził w sobie gości 
nietylko z bliższej, ale iz dalszej okolicy. 

Marszałek zwracał nieraz uwagę 

syna na konieczność gorliwszego zaję- 
cia się zarządem majątku oddawszy mu 
jednak niepodzielną władzę, nie chciał 
mu sią w niczem sprzeciwiać, licząc mo- 
że na to, że z czasem równowaga przyj- 
dzie, a umysł Romana, zbyt rozbujały, 
skieruje się niebawem na praktyczną 
drogę. ; 
Marszsłek, surowy zawsze dls siebie, 
w sądzie swym jasny i prosty ulegał 
tu jedynej słabości dla syna, kiórego 
niezwykłe wykształcenie imponowało 
jego staroświeckiej prostocie. Gniewał 
się w duchu nieraz na niepraktyczność 
Romana, ale gdy spojrzał na niego, 
gdy słyszał jego pełne ożywienia i za- 
pału słowa, milknął w zachwycie. 

— Mądrzejszy odemnie — myślał 
co ja mu mówić mam? Przecie mająt- 
ku nie straci, a z czasem ustali się, 
ożeni i będzie dobrze. 

I rzeczywiście ożenił się Roman ry- 
chlej nawet, niż się marszałek spo- 
dziewał. 


w O 
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WARSZAWA 12 kwietnia 


mowy. 18.45 Melodje z opt. „Wesoła wdów. 
ka“ płyty. 19.07 Program na dzień następn 
19,15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiadomośgj 
sportowe 19.35 Piosenki w wyk. O. Obar- 
skiej. 19,50 Feljeton aktualny. 20.00 Jak spę. 
dzić święto? 20.05 Muzyka zpłyt 21.00 Dziep 
nik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy i żyję. 
my w Polsce. 21.15 Pogadanka muzyczna. 
21.25 Tr. Il-ej części koncertu symfon, z Fi] 
harmonji Warsz. 22.30 Recytacje poezyj, 
22.45 Nanki wielkopostne. 23.00 Wiadomości 
meteorol. dla komunik. lotniczej. 
oo a 
i sucha, zdrowa 
Willa w ogrodzie Okotona świerkami| 
BEZ PODATKÓW. | 
4 pokoje z kuchnią. Taraz, Hol. | 
Do sprzedania — tanio na dogodnych|- 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia | 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe), 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GRE]NIEC w Częstochowie II Aleja 24 | 


Sygnatura 704/34. 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV-go rewiru Stefan Stodółkiewicz 
mający kancelarję w Częstochowie, przy 
ulicy Najśw. Marji Panny Nr. 55, na podsta- 
wie art, 602 K. P. C. podaje do publicznej | 
wiadomości, że dnia 1 maja 1935 roku, o 
godz. 11-ej w Blachowni, gminy Dźbów, po | 
wiatu częstochowskiego, odbędzie się licy- 
tacja ruchomości, należących do Maurycego 
vel Moszka Mittelmana, składających się z 
maszyny-heblarki z przystawką i 3-ch fest- 
metrów desek sosnowych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1120. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 
Częstochowa, dnia 8 kwietnia 1935 r. 
Komornik St. Stodółkiewicz. 


A 


Na żądanie ojca wziął był Roma 
dłuższą wycieczkę po kraju. | 

W czasie tej podróży u jednego | 
podolskich obywateli, poznał Roman 
państwa Sarzyckich i córkę ich pannę 
Zenobję. 

Posiadali oni niegdyś znaczny ma 
jątek na Podolu, który jednak zmusze | 
ni byli sprzedać. Mieszkali w Ośniało- 
wie w nininiejszej swej posiadłości, & 
chociaż stosunkami pokrewieństwa p% 
łączeni byli niemal z całą szlachtą p% 
dolską. komunikowali się z nią cors? 
rzadziej i w wyjątkowych tylko wypal 
kach tu przybywali. a, 

Szlachta podolska patrzała na niti | 
krzywem okiem, wyśmiewała po cichu, 
ale przy tem naśladowała jak mogła! 
umiała, podziwiając w duchu pański tot 
i wykwintne obyczaje. 

Roman słuchał tych informacyj z ró" 
targnieniem, bo całą jego uwagę P% 
chłonęła panna Zenna Zenobja. Od 
pierwszego wejrzenia uczyniła 088 n8 
nim niezwykłe wrażenie. i 

Na szarom tle dość powszednich 
postaci odbijała jak zjawisko. Wys0k% 
smukła blondynka, miała ruchy powolić 
miękkie, wejrzenie niezmiernie łagodie 
cudownych ciemno-błękitnych oczu. 

Mówiła mało i powolnie, a częst” 
z roztagnieniem, jakby myśl jej, 047 
wana od chwili obecnej, bujała w prz” 
stworzu, w niedostępnych zwykły” 
śmiertelnikom krainach. 


Roman, silnie zainteresowany, sA 
żył się do niej i mówić z nią zaa 


o ta rozmowa zwiększyła jeszcze 
znane wrażenie. WO 
Czar, rzucony na Romana błękit! 
mi oczami panny Zenobji był tak sa 
że nie dostrzegł oa w jej słowach prii 
sady, w wykształceniu powierzchows0 


w zapale sztucznej egzaltacji. | 
d. 0. + 


